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Or.0063-3/1/04
P R O T O K Ó Ł    NR   1/04

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych odbytego w dniu 15 stycznia 2004r. w godzinach od 1100 do 1230
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Katarzyna Karpus 

- przewodnicząca Komisji

2. Antoni Szlanga 


- wice przewodniczący Komisji

3. Leszek Bonna 

4. Andrzej Mielke 

Członkowie Komisji nieobecni usprawiedliwieni: 
1. Andrzej Skwierawski 

2. Anna Prądzyńska 

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Brygida Mechlin 


- Dyrektor MOPS

2. Damian Pilacki 


- przedstawiciel Wydziału KM

3. Jacek Marczewski 

- Dyrektor Wydziału GP

Komisja liczy 6 członków – 4 obecnych, 2 nieobecnych – po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Katarzyna Karpus, powitała zebranych i przedstawiła proponowany porządek posiedzenia: 

1. Omówienie materiału sesyjnego. 
2. Sprawy bieżące

(porządek przyjęty jednogłośnie – 4 za) 

Ad. 1 

Przystąpiono do omawiania materiału sesyjnego: 

1. Projekt uchwały w sprawie wykazu zadań inwestycyjnych wieloletnich.
2. Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie zadań inwestycyjnych.
· p. Krystyna Perszewska – jest to plan, wieloletni, ponieważ wiadomo, że w okresie jednego roku takich środków w budżecie nie znajdziemy, ponieważ dochody gminy w większości trzeba przeznaczyć na wydatki bieżące. W związku z tym żeby te zadania zrealizować jest niezbędne zaciągnięcie kredytu. 
· radny Andrzej Mielke – czy w stosunku do tego, który mamy w tej chwili zwiększa on tzw. nawis kredytowy czy deficyt?

· p. Krystyna Perszewska – każdy kredyt jest zaciągnięciem zobowiązania i jest zobowiązaniem, jeżeli mamy w tej chwili niespłacone jeszcze kredyty to te kredyty dochodzą, ale w międzyczasie nastąpi spłata kredytu i nastąpi spadek. Jeżeli spojrzeć na prognozę długu publicznego zawartą w projekcie budżetu na rok 2004 to z tego to wynika. 
· radny Andrzej Mielke – nie ma zagrożeń takich, że przy złej polityce nawarstwią się zaległości i nie będzie można tego kredytu spłacić? 

· p. Krystyna Perszewska – nigdy nie ma takiej pewności, że uzyska się wszystkie dochody zaplanowane i będzie można ten kredyt spłacić. Tak trzeba będzie działać żeby znaleźć te dochody na spłatę tego kredytu, dlatego myślę, że te dochody, które są przewidziane w projekcie na rok 2004 i zawarte w prognozie nie są zawyżone, są one niewielkim procentem wzrostu inflacyjnym z roku na rok policzone i w związku z tym wydaje się, że realizacja będzie możliwa. 

· radny Andrzej Mielke – rozumiem, że na rok 2004 nie są zawyżone i jest wszystko w porządku, a następne lata? 

· p. Krystyna Perszewska – trudno powiedzieć czy nie są zawyżone, dlatego, że my nie mamy ostatecznych informacji, które przyjdą teraz po uchwaleniu budżetu. Ponadto, jeżeli chodzi o niektóre podatki, gdzie gmina jest udziałowcem, na to nie ma ani Minister Finansów wpływu, ani gmina, w związku z tym trudno powiedzieć czy planowane w budżecie centralnym udziały z tytułu tego podatku takie jak w projekcie ustawy budżetowej. 
· radny Andrzej Mielke – mnie chodzi o to, że te wnioski, które teraz będziemy na 2004 rok nie są zawyżone, czy to tak można jednoznacznie stwierdzić. Ja uważam, że mając budżet domowy jakąś tam zdolność kredytową, ja przewiduję z góry czy ja jestem zdolny spłacić, bo jak bym przestał być radnym to już te 400 zł, które mam w budżecie, przeznaczam na spłatę samochodu i nie będę mógł spłacać i wtedy nastąpi krach. Mnie chodzi o to czy tu tak nie jest. 

· p. Krystyna Perszewska – myślę, że i tak trzeba będzie analizować za każdym razem realizacje tego budżetu, bo jeżeli będziemy widzieli, że mamy trudności z uzyskaniem planowanych dochodów, to niestety trzeba będzie zrezygnować z realizacji wydatków przynajmniej po to żeby spłacić kredyty. Także tutaj taka możliwość też będzie istniała, jeżeli nie można będzie pozyskać tych dochodów. Zadłużenie jest wyliczone tak, żeby spłaty coroczne wynosiły tylko 12%, możemy 15% ale jeżeli Skarb Państwa się bardziej nie zadłuży. Lepiej na to nie liczyć dlatego te nasze kalkulacje przewidują właśnie na 12%. Przy czym gdybyśmy nawet w tej chwili po zaciągnięciu już tych zobowiązań przekroczyli ten wskaźnik to wcale nie znaczy, że jest źle, po prostu nie możemy zaciągać kolejnych zobowiązań nic więcej. 
Powyższe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. 
3. Projekt uchwały w sprawie poparcia inicjatywy powołania Wyższej Szkoły Zawodowej Politechniki Koszalińskiej w Chojnicach.
· radny Andrzej Mielke – zwrócił uwagę na to, że jednak nie będzie Chojnicka Wyższa Szkoła Zawodowa tylko będzie pod Politechnikę Koszalińską podlegała. Ta regionalna, która była przez Starostwo planowana w tamtym czasie w Chojnicami z Kościerzyną i te dwie nazwy były w tamtym momencie zawarte, a tutaj to jest po prostu rozwijana baza Politechniki Koszalińskiej. 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
4. Projekt uchwały w sprawie zmiany w Uchwale Nr XLII/470/02 RM w Chojnicach z dnia 28 stycznia 2002r. w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
5. Projekt uchwały w sprawie ustalenia górnej granicy wysokości przyznawanych dodatków mieszkaniowych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice.
· p. Damian Pilacki – przygotowany projekt uchwały jest odzewem na to co stało się pod koniec roku ubiegłego, kiedy budżet państwa wycofał się z finansowania dodatków mieszkaniowych. Do tej pory dodatki mieszkaniowe były finansowane w granicach 60% przez budżet państwa w formie dotacji celowych. Od tego roku, jako, że jest to zadanie własne gminy w całości, musi być finansowane przez samorząd. Jedną z możliwości ograniczenia wysokości dodatków mieszkaniowych jest rozwiązanie, aby obniżyć górną granicę przyznawanych dodatków mieszkaniowych do 50% wydatków przypadających – i tutaj są dwa rozwiązania – w zależności od tego jak duża jest to powierzchnia użytkowa nie może przekroczyć 50% wydatków przypadających na powierzchnię, która jest mniejsza lub równa powierzchni normatywnej lub 50% wydatków przypadających na normatywną powierzchnię zajmowanego lokalu, na przykładzie wygląda to tak: jeżeli ktoś przeznacza miesięcznie na utrzymanie lokalu wydatki rzędu 100 zł i powierzchnia użytkowa lokalu nie przekracza lub jest równa powierzchni normatywnej, która wynika z ustawy, np. 30m, zajmuje lokal o powierzchni np. 20m, więc ta powierzchnia jest mniejsza niż ten normatyw, który wyznacza ustawa, w takim przypadku nie otrzyma dodatku większego niż 50% od 100 zł, czyli 50 zł. Natomiast jeżeli wnioskodawca zajmowałby lokal o powierzchni większej niż 30m, np. 40m, to te wydatki dzielimy przez 40m, to co wyjdzie przemnażamy przez 30m, czyli tą powierzchnię normatywną i od tak obliczonych wydatków obliczamy te 50%. 
· radny Andrzej Mielke – czy burmistrz przymierzając się do tej uchwały zrobił jakieś kalkulacje ile to miasto w tym momencie od dotychczasowych pieniędzy zwiększy się ten przychód, czy mógłbym tu znać tą przybliżona sumę?
· p. Damian Pilacki – będzie to w granicach 5%, poza tym jesteśmy w trakcie rozmów z MOPS, aby od tego roku wszystkie wnioski o przyznanie dodatku mieszkaniowego objąć obligatoryjnie wywiadem środowiskowym. Na podstawie tego wywiadu środowiskowego będziemy w stanie ustalić czy taki dodatek mieszkaniowy się należy czy też powinniśmy odmówić jego przyznania. 
· radny Andrzej Mielke – rozumiem, że te wywiady nie były dotychczas prowadzone w tych środowiskach, a tylko w tych gdzie była pomoc społeczna udzielana? 

· p. Damian Pilacki – do tej pory bazowaliśmy na oświadczeniach, które dołączaliśmy do wniosku i nie szliśmy w ciemno, wiedzieliśmy tam gdzie idziemy są to wnioski, w których nie wykazywano nam dochodu lub na oświadczeniach były wpisywane samochody o wartości większej niż 8 tyś. zł. Jeżeli w trakcie wywiadu okazało się, że taki samochód został nabyty jeszcze w trakcie otrzymywania dodatku mieszkaniowego wówczas odmawialiśmy, ponieważ rzeczą dziwną jest aby otrzymywać dodatek mieszkaniowy, my finansujemy utrzymanie takiego mieszkania, a osobę stać jeszcze w trakcie tego otrzymywania dodatku na zakup samochodu. 

· radny Andrzej Mielke – nieraz może dochodzić do takiej sytuacji, że samochód mają np. „maluch” 300 złotych wartości, to rozumiem, że tego się nie będzie liczyło, widzę, że wartość tego samochodu oszacowano na 8 tyś. zł na podstawie jakiejś tam wyceny, pewnie giełdowej na podstawie rocznika zostało ustalone, ale to są już kryteria, natomiast ja mam do tego wstępu Pana – czy był jakiś protest złożony, że rząd wszystko ceduje na samorządy, a nie idą za tym środki na te dodatki mieszkaniowe, czy burmistrz coś w tej sprawie zrobił i dlaczego rząd się wycofuje i z czego to wynika, że rząd się wycofał, czy Konstytucja mu na to pozwala, czy nie pozwala, jak to jest tutaj prawnie?
· p. Damian Pilacki – tak jak wiele gmin wysłaliśmy pisma i do posłów i do Kancelarii Sejmu, Senatu, do Związku Miast Polskich, do Urzędu Mieszkalnictwa, Rozwoju Miast, tam gdzie tylko się dało informując o złej sytuacji gmin spowodowanej takimi zapisami jakie były w ustawie. Były różne rozstrzygnięcia, rozstrzygnięcia NSA, rozstrzygnięcia także sądów cywilnych, gminy zaskarżały budżet państwa o to, że nie otrzymały należnych dotacji, w jednym przypadku jedna gmina wygrała, w pozostałych przypadkach gminy przegrywały te procesy. Niestety ustawa jest taka jaka jest, w ustawie znalazł się jeden zapis, który obliguje nas do zapewnienia środków na dodatki mieszkaniowe i tym zapisem jest to, że dodatki mieszkaniowe są zadaniem własnym gminy, jako, że zadanie własne gminy mogą być finansowane w ramach dotacji celowych i tak do tej pory było. Rząd wycofał się, trudno powiedzieć jakie były przesłanki, w miesiącu grudniu znalazła się nowela do ustawy o dodatkach mieszkaniowych, w której to właśnie wykreślono zapis o finansowaniu dodatków mieszkaniowych w drodze dotacji celowych. Od tej pory jesteśmy skazani na finansowanie tych dodatków mieszkaniowych w pełnej wysokości. 

· radny Andrzej Mielke – z tego wynika, że te protesty wszystkie, to ja się zgadzam, bo brałem też w tym udział, to były sytuacje prawne dotyczące tamtego stanu, a ta ustawa, która teraz wchodzi od tego roku, że to wszystko spada na nas, na tą sytuację my jeszcze żadnego protestu nie składaliśmy? 
· p. Damian Pilacki – myślę, że jest to kwestia czasu, kiedy gminy podniosą głos, że nie maja pieniędzy na dodatki mieszkaniowe. 

· radny Andrzej Mielke – teraz już trzeba zacząć, skoro w tamtym czasie nie starczało tym bardziej w tym czasie nie będzie starczało nam pieniędzy na to żeby te dodatki mieszkaniowe wszystkim należnie wypłacić. Tutaj chciałbym już na sesję jeżeli będzie ten temat przygotowywany żeby w jakiś sposób te przyczyny i powody i umotywowania prawne rządu już tutaj wskazać na to, że w ten sposób postąpili, bo my nie wiemy, a tylko wiemy, że ustawa weszła i ona od razu na nas zrzuca wszystkie obciążenia związane z dodatkami mieszkaniowymi, to jest mało, my musimy tutaj w tej sprawie zadziałać także oddolnie, od naszej społeczności lokalnej żeby nie było tak, że my się na wszystko zgadzamy, a państwo się wycofuje ze wszystkiego. W tamtym stanie rzeczy było tak, że można było zaskarżać, jak Pan mówi jedna sprawa była wygrana, można prześledzić tą sprawę i iść tym śladem, ale to był stan prawny na tamten czas, teraz jest coś innego, że w ogóle rząd się pozbawia tego obowiązku i zrzuca to na gminy i moim zdaniem, ten stan prawny powinien być bardziej szczegółowo na sesji przedstawiony. 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – póki, co stoimy przed faktem dokonanym, a z tego co wiem to są gminy, które wniosły skargi do Trybunału Konstytucyjnego na ten stan. 

· radny Antoni Szlanga – podzielam pogląd, że zadanie, które wynika z ustawy wprowadzonej kiedyś tam, powinno być refundowane przez budżet państwa, to jednak chcę zwrócić uwagę na fakt, o czym mówił burmistrz na poprzedniej sesji, że zwiększone odpisy z PIT i CIT mają pokryć koszty związane z wypłata dodatków mieszkaniowych i koszty oświetlenia, bo jak wiemy od nowego roku koszty oświetlenia ulicznego spadają również wyłącznie na gminy. Natomiast jak to będzie w praktyce nie wiadomo, dlatego celowe jest wyeliminowanie nadużyć w tym zakresie, co nie jest uderzeniem w najbiedniejszych. Natomiast sprawa przeniesienia tego zakresu do MOPS wraz z obowiązkowym wywiadem środowiskowym słuszna i powinno to w znacznym stopniu usprawnić sam proces przyznawania dodatków mieszkaniowych i wyeliminować próby nadużywania, a o tym, że są to wiemy, bo są osoby, które mają dochody, mają dochody z pracy na czarno czy z innych źródeł. Tak więc ten proces przyznawania i wypłacania dodatków mieszkaniowych wymaga usprawnienia i wymaga uszczelnienia przede wszystkim. 
Przewodnicząca Katarzyna Karpus – na pewno powiązanie z funkcjonowaniem MOPS sprawi efektywność w tym względzie. Chciałabym żeby p. Dyrektor Mechlin wypowiedziała się w sprawie przeniesienia kompetencji, jeżeli chodzi o wypłatę dodatków mieszkaniowych i cały system z tym związany, jak to widzi formalnie i organizacyjnie, bo sam fakt przeprowadzania wywiadów środowiskowych przez pracowników MOPS, to tak naprawdę wiąże się z przeniesieniem kompetencji właśnie na MOPS i ze swej strony uważam to za jak najbardziej sensowne. 

· p. Brygida Mechlin – my nie jesteśmy jedynym miastem, bo w tej chwili wiele miast i gmin już te sprawy prowadzi poprzez MOPS i jest to sensowne, ponieważ powiązanie tych spraw w jednej instytucji ma wiele plusów. Wywiad środowiskowy, który pracownicy MOPS przeprowadzają w terenie ma inne pytania niż będzie miał ten wniosek w sprawie dodatków mieszkaniowych i w momencie, kiedy ten pracownik socjalny trafi w to samo środowisko, ale już też w innej sprawie czyli w sprawie dodatku mieszkaniowego, to jeżeli umiejętnie będzie pytał i będzie w stanie skonfrontować dane, które już mamy, z tymi które osiągniemy, to na pewno będą sytuacje takie, gdzie dodatek nie powinien być płacony. Chciałabym zwrócić uwagę na fakt, że nie tylko finansowanie dodatków mieszkaniowych spoczywać będzie na barkach gminy, uważam, że państwo zaczyna szukać oszczędności nie w tej sferze, powinna to być sfera ostatnia gdzie powinno się szukać oszczędności. Od maja zmienia się forma odpłatności za pobyt w domach pomocy, gdzie ich utrzymanie spada na gminy. 
Przewodnicząca Katarzyna Karpus – wracając do tematu dodatków mieszkaniowych, skoro padła propozycja współpracy na razie z MOPS-em w zakresie wywiadów środowiskowych, to uważam, że te kompetencje formalnie powinien przejąć MOPS, zmienić strukturę organizacyjną. 
· p. Brygida Mechlin – musi być dokonana zmiana w statucie MOPS, w regulaminie organizacyjnym oraz kwestia upoważnienia do załatwiania indywidualnych spraw w zakresie dodatków mieszkaniowych i te sprawy powinny być uregulowane na sesji w miesiącu lutym. Jeżeli MOPS ma przejąć zadania i pracownika czy pracowników, to trzeba im stworzyć warunki do pracy, ponieważ z tym wiąże się dodatkowa ilość ludzi, którzy będą dodatkowo tu trafiać, a niestety w tej chwili jest zagęszczenie i nie ma warunków do stworzenia dodatkowego stanowiska pracy w tej powierzchni lokalowej, która jest. Stąd propozycja żeby jedno z mieszkań, które się remontuje po Gazecie Pomorskiej (wyodrębniono dwa mieszkania), ale jedno z tych mieszkań przekazać na potrzeby MOPS. 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – jest to słuszne, ponieważ ustawa o pomocy społecznej, która wejdzie w życie w maju, zwiększy jeszcze kompetencje działań MOPS. W związku z tym proponuje do przegłosowania wniosek o treści: 

Komisja wnioskuje o przeniesienie realizacji ustawy o dodatkach mieszkaniowych do kompetencji Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej z równoczesnym zapewnieniem warunków lokalowych do realizacji tego zadania, poprzez adaptację pomieszczeń (jednego mieszkania) po dawnej siedzibie Gazety Pomorskiej – wniosek przyjęty jednogłośnie – 4 głosy za. 
Projekt uchwały w sprawie ustalenia górnej granicy wysokości przyznawanych dodatków mieszkaniowych za terenie Gminy Miejskiej Chojnice Komisja zaopiniowała pozytywnie – 3 głosy za, przy 1 przeciwnym. 
6. Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.
· p. Jacek Marczewski – poinformował, że burmistrz autopoprawką zaproponuje zdjęcie z porządku obrad sesji projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości. 
7. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
8. Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr VII/77/03 RM w Chojnicach z dnia 28 kwietnia 2003r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu m. Chojnice.
· radny Andrzej Mielke – czy teraz będziemy na podstawie uchwał na bieżąco występować? 
· p. Jacek Marczewski – jest to plan uchwalony przed rokiem 1995, które to plany ustawa zostały zniesione. 
· radny Andrzej Mielke – były określone terminy, do których gminy miały to uporządkować, my oczywiście zmieściliśmy się w tym terminie i działaliśmy zgodnie z prawem? 
· p. Jacek Marczewski – nie nazwałbym tego na uporządkowanie, był to termin, o który przedłużano plany miejscowe. W tej chwili można wydawać decyzje o warunkach zabudowy bez planu miejscowego, jest to nowa sytuacja przewidziana ustawą, jest szereg ograniczeń i można w tej sytuacji pracować i my pracujemy. Posiadanie planu byłoby korzystne dla inwestorów i dla urzędników, którzy mieliby mniej pracy, w tej chwili wydanie decyzji odbywa się bardzo wielkim nakładem pracy. 
Powyższe projektu uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. 

9. Informacja w sprawie trybu prac nad Chojnicką Kartą Współpracy Miasta z organizacjami pozarządowymi.

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – jako taka karta współpracy nie będzie tworzona, ponieważ ustawa tego nie obliguje, natomiast obliguje do stworzenia programu współpracy i tam w ramach tego programu będą musiały być wyznaczone priorytety, które będą realizowane przez miasto. Te zadania ściśle się wiążą z zadaniami własnymi gminy i co niektóre właśnie mogą być realizowane poprzez organizacje pozarządowe i finansowanie tych zadań odbywa się na zasadzie konkursu ofert i to też reguluje ustawa. Jednak w terminie późniejszym na pewno będzie ta sprawa szeroko dyskutowana podczas opracowywania programu, który będzie wymuszał zmianę strategii działania. 
Ad. 2 

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy: 
Przewodnicząca Katarzyna Karpus – chciałabym poruszyć sprawę Projektu Zdrowe Miasto. Do Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich przystąpiliśmy rok temu i po rocznym okresie realizacji Projektu Zdrowe Miasto możemy pokusić się o pewne refleksje, które chciałabym przedstawić i zaproponować do przegłosowania wniosek. Realizacja Projektu „Zdrowe Miasto” wiązała się z podejmowaniem różnych inicjatyw w większej mierze bez udziału finansowego Gminy Miejskiej Chojnice. Działania realizowane w ramach Projektu Zdrowe Miasto podejmowane były zarówno przez organizacje pozarządowe, jak szkoły i przedszkola, na zasadzie pewnej dobrowolności bez wymuszania, bez sugerowania zakresu tych działań. W ramach projektu Zdrowe Miasto wpisaliśmy Zrównoważone Forum dla Zdrowia, gdzie środki finansowe w niewielkiej części poniosła Gmina Miejska Chojnicach będąc równocześnie realizatorem tego przedsięwzięcia. W Projekt Zdrowe Miasto został wpisany Europejski Tydzień Mobilności, którego koszty pokryli partnerzy, których było 50-ciu, oczywiście nadzór merytoryczny sprawowało miasto Chojnice. Przez cały rok funkcjonowania tego Projektu bez zabezpieczenia na jego realizację środków finansowych było wielka przeszkodą w rozwoju jego. Nie ma narzędzi do kreowania przedsięwzięć oraz projektów, które oscylowałyby wokół spraw związanych zarówno z promocją zdrowia, kreowaniem rozwoju zrównoważonego, pobudzaniem społeczności lokalnych do działań w tym względzie, dlatego wychodzę z taką propozycją. Jest to konieczność, ponieważ uczestnicy Projektu Zdrowe Miasto nie mieli żadnej możliwości, jeżeli chodzi o udział w zjazdach Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich. Praktycznie nie było w naszym budżecie zabezpieczenia środków na żadną realizację działań w ramach tego Projektu. Mało tego, brak jakichkolwiek środków, nie daje możliwości miastu aplikowania o środki z funduszy Unii Europejskiej, a takie są. Dlatego też proponuje podjęcie takiego wniosku, aby: zabezpieczyć w budżecie miasta Chojnice na rok 2004 kwoty 30 tys. zł na realizację Projektu Zdrowe Miasto. W realizację tego projektu wpisuje się przedsięwzięcia, które dotychczas miały miejsce, które się dzieją, nie mówię tutaj o Zrównoważonym Forum dla Zdrowia, Europejskim Tygodniu Mobilności, ale innych inicjatywach, o których finansowanie zgłaszają się, w ramach oczywiście działań w zakresie promocji zdrowia, ochrony zdrowia, rozwoju zrównoważonego, organizacje pozarządowe i placówki oświatowe. W związku z tym proponuje taki układ, żeby zespół koordynujący Projektu Zdrowe Miasto miał możliwość angażowania tych wszystkich partnerów w ramach tego projektu i wskazywania działań, o których finansowanie będą mogły ubiegać się zarówno organizacje pozarządowe jak i placówki oświatowe, czyli to my wyznaczamy jako miasto kierunki działań, kierunki aktywności i zapraszamy do udziału te organizacje, placówki oświatowe, realizując przy okazji zadania własne gminy w zakresie ochrony zdrowia i działań związanych z rozwojem zrównoważonym. Daje to możliwość uczestniczenia w pracach Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich, bywania na konferencjach i czerpania doświadczeń w pracy innych miast, osobiście napotkałam się na przeszkodę, pojechałam za własne środki finansowe na konferencję, nie mogłam nikogo z sobą wziąć, ponieważ nie było możliwości w finansowaniu chociażby pobytu czy dojazdu. Natomiast projekt uchwały, który przyjęliśmy w ramach przystąpienia do Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich mówi również o tym, że prowadzi się biuro Projektu Zdrowe Miasto Chojnice. Także nie oznacza to, że teraz te środki, które będą wyznaczone w ramach tego projektu, będą nowa jakością, to jest odwrotnie, my tak i tak wydatkujemy te pieniądze, tylko one nie są nigdzie uwzględnione. Tylko pojawiają się propozycje finansowania przedsięwzięć w trakcie roku one są finansowane tylko niestety nie są podpisywane, podciągane, pod pewne przedsięwzięcia, którymi my potem możemy zarówno się chwalić aplikując o nowe środki, bądź też przedstawiając sprawozdanie z realizacji. Jeżeli chodzi o przedsięwzięcia Unii Europejskiej to są trzy możliwości pozyskania dodatkowych środków od 50% do 90% kosztów związanych z projektami, mianowicie jest to przedsięwzięcie projektów partnerskich – chodzi tutaj o nawiązanie kontaktów z miastami partnerskimi i ściągnięcie naszych partnerów mieszkających poza granicami Polski w celu realizacji wspólnych przedsięwzięć. Takim przedsięwzięciem jest również dotacja finansowana w ramach projektu ogłoszonego przez Fundację Batorego i również przez Partnerstwo dla Środowiska, niestety wymagany jest wkład własny. Kwota 30 tyś. zł daje nam możliwość aplikowania do wszystkich trzech projektów. Nie mając zabezpieczenia finansowego nie możemy nawet marzyć żeby ściągnąć dodatkowe środki. 
· radny Antoni Szlanga – pytań w zasadzie nie powinno być, bo skoro się powiedziało „a” trzeba powiedzieć „b”, jeżeli w ubiegłym roku przystąpiliśmy do projektu Zdrowe Miasto to wiadomo było, że za tym pójdą jakieś koszty realizacji tego programu. Moment jest akurat właściwy, bo jeżeli w lutym mamy sesje budżetową, to w tym momencie, jeżeli będziemy wnioskowali, to będzie to przedmiotem dyskusji akurat przed uchwaleniem budżetu i jestem za tym, a nie wyrywanie środków z innych działek i przeznaczania tego na realizacje projektu Zdrowe Miasto, bo to wszystko powinno być do końca nazwane. 
Przewodnicząca Katarzyna Karpus – dodam, że podobny problem wyniknie w związku z ustawą o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, ponieważ ustawa traktuje przedmiotowo, a nie podmiotowo organizacje pożytku publicznego i ta ustawa ma dokładnie regulować tryb przyznawania środków finansowych na realizację zadań własnych gminy przez organizacje pożytku publicznego tj. na tej zasadzie, że to miasto, które jest dysponentem środków określa zadania, które chce realizować, wyznacza priorytety i zaprasza do udziału te organizacje pozarządowe czy organizacje pożytku publicznego, publicznego nie odwrotnie, bo na razie stoimy przed takim faktem, że wpisały się w harmonogram działań niektóre przedsięwzięcia, które generalnie odbywają się, a nie są modyfikowane od „x” czasu, nawet dochodzi do przejawów roszczenia wypłacania środków finansowych na działania stowarzyszeń czy organizacji pozarządowych, gdzie niejednokrotnie nie ma to związku z potrzebami naszego miasta. Grupa osób, która działa w ramach Projektu Zdrowe Miasto, która jest zaangażowana, wie, co jest ważne w realizacji, określa pewne priorytety i zaprasza do udziału czy to organizacje czy placówki oświatowe realizując pewne cele, czyli podnosi świadomość, czy pobudza do partnerstwa te organizacje. 
· radny Andrzej Mielke – chciałbym się zorientować jaka jest perspektywa przez p. Burmistrz zrealizowania budżetu, bo projekt już jest złożony, a my występujemy z wnioskiem, czy te pieniądze się znajdą poza tym co już jest w planach burmistrz wyznaczone, bo tu musimy z tym się liczyć, że burmistrz ma swoją jakąś koncepcję planu budżetowego, którą przedstawił i gdzie on by umieścił te pieniądze, bo wiem że 93 tyś, które ostatnio te ż wzięliśmy z naszego funduszu alkoholowego właśnie żeby móc występować w tym projekcie tej ustawy od maja, która wejdzie. 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – akurat te środki z programu alkoholowego nie zaburzają tam harmonogramu działań i nie ryzykujemy tu praktycznie niczym i tak samo w tym przypadku, bo pojawia się nowa jakość. 

· radny Andrzej Mielke – rozumiem, że te, które dotychczas były samorządowe, ale które to by miały być? 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – nie umiem jeszcze na to pytanie odpowiedzieć, trzeba będzie przeanalizować dotychczasowe wydatki na przedsięwzięcia, które były finansowane przez miasto Chojnice i wpisać je w harmonogram Projektu Zdrowe Miasto. Myślę, że z wnioskiem można wyjść, który na pewno zostanie poddany wnikliwej analizie, bo tych przedsięwzięć jest dużo, zaczynając od Stowarzyszenia Diabetyków, PCK. Dotychczas było tak, że to Stowarzyszenie wychodziło propozycją jakiegoś przedsięwzięcia i nie wiadomo czy ono się wpinało w jakieś tam potrzeby miasta, teraz myślę odwrotnie, zaprosić do udziału w jakimś tam przedsięwzięciu o jakimś charakterze i analizujemy w grupie dane przedsięwzięcie czy modyfikujemy, dopasowujemy do innych np. imprez, na tej zasadzie. Więc tu nie będzie jakby wyrywania nowych pieniędzy tylko przemieszczenia i zmiany w myśleniu i stowarzyszeń i mobilizowania ich jednak do zmiany w strategii swojego działania. 
· radny Andrzej Mielke – jeszcze w poprzedniej kadencji mieliśmy konflikt z burmistrzem, bo miał taką koncepcje np. na Teatry Uliczne, my mieliśmy inną koncepcję, później się okazało, że musimy wrócić do pierwotnej koncepcji, dlatego dobrze jest znać stanowisko burmistrza czy akurat to będzie w planach burmistrza czy nie będzie. 

· radny Antoni Szlanga – zakładam, że w budżecie znajdą się te środki, kto będzie decydował o podziale tych środków czy nie wymagałoby to powołania jakieś szerszego grona, które będzie kwalifikować wydatki, kwalifikować te kwoty, które będą przeznaczane dla innych organizacji pozarządowych na realizacje programu, który wiąże się z Programem Zdrowe Miasto? 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – Komisja ds. Społecznych jest w zespole koordynacyjnym Projektu Zdrowe Miasto. W tym zespole jest około 15 osób i nie wszyscy pracują efektywnie, dlatego też w lutym odbędzie się spotkanie w celu zweryfikowania Zespołu Koordynującego Zdrowe Miasto i nakreślenia zadań. 

Dyskusja była szeroka i proponuję przegłosowanie poniższego wniosku: 

Komisja wnioskuje o zabezpieczenie w budżecie miasta Chojnice na rok 2004 kwoty 30.000 zł na realizację Programu Zdrowe Miasto - jednogłośnie – 4 głosy za. 

Radny Andrzej Mielke – na ostatniej sesji sprzeczaliśmy się na temat przyznawania zasiłków na narodzone dziecko, a 3 dni po tym w programie 1 telewizji była informacja, że burmistrz Łęczycy wystąpił z takim wnioskiem o 500 zł dla każdego dziecka dodatkowo poza pomocą społeczną i to zostało zatwierdzone i to dosyć mocno zostało zaakcentowane, że to jest polityka prorodzinna właśnie w tym mieście. Mając na uwadze tą dyskusję, że to nie jest zgodne z prawem czy nie ma podstaw prawnych, będę z Burmistrzem Łęczycy rozmawiał, jakie to są podstawy prawne, bo Pani miała akurat te wątpliwości. 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – to też wątpliwość jakaś była, ale nie tylko. Moja motywacja do takiego zdania zupełnie było coś innego, a mianowicie; podejście, że nie od razu dajemy pieniądze, a raczej podejście inne, edukacyjne, stworzenie innych warunków. Jeszcze stoimy przed faktem tworzenia Strategii Integracji Polityki Społecznej i to będzie następny element, gdzie polityka parorodzinna jest jednym z elementów, który musi być zawarty w tej strategii i tutaj niewykluczone, że my podejmiemy ten problem, to nie jest sprawa zamknięta. Chciałabym żeby do dotarło, że nie wynika to z jakiejś tam niechęci tylko z systemowego podejścia, np. są głosy przeciwne przyznawania takiego dodatku osobom, które są dobrze sytuowane, a tu dostają jakby z klucza, bo nie wiemy czy one się same zdecydują nie wziąć tego dodatku i zawsze będzie ktoś tam pokrzywdzony i patrzał na to zupełnie nie tak jak byśmy sobie tego życzyli, czy nie podejść do tego zupełnie inaczej – wdrażając innego rodzaju edyty edukacyjne, czy zwiększając dostępność do posiadania pracy – nie wiem, ale wydaje mi się, że na ten temat trzeba będzie jeszcze wiele podyskutować. 
Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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